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w reszcie artykuł tomu (B. Vipper, s. 459 
do 478) na tle  charakterystyki sztuki Ło­
tw y i Estonii (przy czym n ie pom inięto  
też w kładu Polski) przedstawia zniszcze­
nia sym bolu ryskich w olności m ieszczań­
skich — Domu Czarnogłowych. Badanie 
ruin przeprowadzone przez m iejsk i urząd  
ochrony zabytków  ujaw niło w szystk ie  
niem al konieczne do odbudowy elew acji 
głów nej elem enty.

Om awiana księga, dając opis tylko  
drobnej części zabytków, które padły o­
fiarą h itlerow skiej w oli niszczenia, n ie  
daje odpow iedzi na w szystk ie nasuw ają­
ce się pytania, stanowi nierów nom ierny  
obraz strat. Jednak 19 bogato ilustrow a­
nych prac obrazuje ogrom klęski sztuki

przede w szystkim  rosyjskiej, ale zarazem  
św iatow ej; ośw ietla  zasady stosow ane  
przy odbudowie, tę głów ną przede 
wszystkim : odbudow yw ane są w szystk ie  
cenne artystycznie zabytki, składające się  
na pełn ię tradycji narodowej, jeśli stan  
ich zachow ania na to pozwala. Do pracy  
nad ratow aniem  okruchów  ocalałego p ię­
kna w ciągnięto licznych uczonych, tech ­
ników  i artystów , uruchom iono n ie ty l-  
ko um iejętności techniczne, zdobycze 
w iedzy, ale też zasoby uczucia które o­
żyw ią żmudną i rozłożoną na lata pracę.

Książka m ów i o tym  w ysiłku , choć nad 
nią ciąży dobrze znany nam żal po tym  
co w ojna zniszczyła bezpowrotnie.

S. H.
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G i e r a ł t o w s k i  W łodzimierz, Ś lą­
skie m iasta ow alnicow e. Nr 3/4 (29—30), 
str. 93—95, il. 10. Zawiera: podział m iast 
na trzy grupy na podstaw ie historycznej 
oraz w ytyczne odbudowy opracowane  
przez Katedrę U rbanistyki Politechniki 
G liw ickiej.

M i n o r s k i  Jan, N ow e w nętrza T ea­
tru Narodowego w  W arszaw ie na tle  
w spółczesnych zadań architektury, (5/6, 
str. 130— 141). K rytyka w nętrz w ykona­
nych w edług projektu R. Gutta, na tle  
zagadnienia realizm u socjalistycznego i 
rekonstrukcji zabytków , oraz dośw iad­
czeń architektów  Z. S. R. R.

P i w  o c k i Ksawery, Sale_ R edutow e  
(nr 5/6. str. 142— 143, il.). O m ówienie re­
konstrukcji w nętrz Teatru W ielkiego  
z la t 1825—33, prz.ebud. w  latach 1889— 
91, odbudowanych w edług projektu R. 
G utta w  duchu now atorskiego k lasycyz­
mu.

K n o t h e Czesław, Dom Rzem iosła  
przy ul. M iodowej (nr 5/6, str. 150— 155). 
O m ówienie i krytyka odbudowy i w yp o­
sażenia wnętrza.

F i l i p c z a k  Tadeusz, Na tem aty  
D ziekanki (nr 5/6, str. 155— 162). Autor 
zwraca uw agę, że podniesienie dyscyp li­
ny nauczania i w zm ożenie odpow iedzial­
ności naukow ej w  zakresie konserw ator­
stw a jest szczególnie potrzebne. U waża  
on, że odbudowa i w yposażenie budyn­
ków  została nie w e w szystkim  przepro­
w adzona w edług w łaściw ych  kryteriów  
konserw atorskich.

DZIŚ I JUTRO R. VI.
P  o d 1 e w  s k i Stanisław , Czy dzieła  

Tomaso D olabelli znajdują się na Jasnej 
Górze? (nr 49/263 z dn. 10. XII. 1950). — 
W czasie w ojny dokonali prof. Józef 
i Łucja O.iminowie bardzo doniosłych od­
kryć polichrom ii z początku X V II w ieku  
w  kaplicy M. B. P rzedstaw iają one 8 po­
staci aniołów  oraz sceny: O fiarow anie 
Chrystusa w  św iątyni z przedstaw ie­
niem  rodziny Zygm unta III, A dorację 
M. B., Ostrzeżenie przez A nioła, U ciecz­
kę do Egiptu, Boże N arodzenie i Pokłon  
Trzech Króli. Autor dotąd n ieznany — 
może T. Dolabella.

ODRODZENIE VII, 1950.
L o r e n t z  Stanisław , Problem y odbu­

dowy zamku W arszawskiego (nr 9/274, il. 
7). — Autor form ułuje jedynie słuszne  
stanow isko w  spraw ie m etody odbudo­
w ania zabytku następująco: , Zamek
w arszaw ski odbudować trzeba n 'e  jako 
now ą w izję architektoniczną na jego te­
mat, lecz taki jak był w  jego całości 
i w szystkich szczegółach, istotnych arty­
stycznie, h istorycznie i dokum entacyjnie. 
N ie należy odbudowyw ać tego, co było  
w  zamku przypadkowe, bezbarw ne, bez­
w artościow e“. Jest to stanow isko, które 
by można nazw ać „krytyczną postaw ą  
konserw atorską“. W dalszym  ciągu autor 
publikuje w yn ik i ostatnich studiów  nad 
Zamkiem , które w ykryły  istn ienie dwóch  
w ieżyczek w  narożach elew acji głów nej, 
które będą przywrócone. A utor przecho­
dzi kolejno przez w szystkie zagadnienia  
rekonstrukcji budow li, jej w nętrza i oto­

czenia.
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